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Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

uiuMzl tran f mu  Upu o n o  : u oin, izuartou i M.

Telefon nr. 69.

Ogłoszenia: wiersz mlim. aa stronie 74am.gr 10, na stroniePONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50°/o nadwyżki.

Ms Mil l aMslriijl: UJatirzBźnD, ul. Mltti 1.

Bóg i Ojczyzna! W jedności siła! j

Dla ciebie, Polsko, i dla Twej Chwały.
9-ty Wszechpolski Zjazd Związku Hallerczyków w Grudziądzu.

Pierwszy dzień zjazdu.
Podczas minionych dni świątecz

nych żył Grudziądz pod znakiem wiel
kich uroczystości: pod znakiem Zjaz

du Błękitnego. Uroczystości te były 

dla Grudziądza tern radośniejsze, tern 

bliższe sercu, że przed 11 laty gościł 
on także tę armję błękitną z jej W o

dzem, Generałem Hallerem na czele.

To też wieść, że do Grudziądza przy 

bywa brać błękitna ze swoim wodzem  

błękitnym postawiła cały Grudziądz 

na nogi i w sobotę, dnia 15 bm., na 

długo przed przybyciem pociągu przy

wożącego generała Hallera i jego świ
tę, tłumy publiczności zaległy dwo

rzec i ulicę Dworcową. W długim  

dwuszeregu ustawiły się poczty sztan

darowe i delegacje organizacyj.

Na peronie oczekiwał pana generała 

Komitet Pań z p. doktorową M ajową i 

Komitet Obywatelski z p. gen. Łado- 

siem na czele oraz kompanja honoro

wa ze sztandarem Związku Hallerczy
ków. M iędzy oczekującymi zauważy

liśmy m. innemi panie radczynie 

Ruchniewiczową, Gutowską, Kołudzką, 

Kruszonową panów: generała Ładosia, 
gen. Kasprzyckiego, posła M azura, dr. 

M aja, posła Redera, prezesa M archlew

skiego, senjora kupiectwa pomorskie

go Zawadzkiego, radcę W itkowskiego, 
senjora dziennikarzy red. Rakowskie
go i innych. Organizację sokolą fepre 

zentowali pp. K. Kaczmarkówna, Cy
wiński i Kunz.

Punktualnie o godz. 7,40 nadjeżdża  

pociąg, orkiestra M łodzieży Katolic

kiej gra hymn narodowy, kompanja 

honorowa prezentuje broń i pociąg, 

wiozący ukochanego wodza armji błę

kitnej, wjeżdża majestatycznie na pe

ron.

Powitanie p. Generała.
Z wagonu wysiada generał Haller, 

którego imieniem Komitetu Pań wita 
w serdecznych słowach p. dr. M ajowa. 

W imieniu Komitetu Obywatelskiego  

wita krótkiemi żołnierskiemi słowy p. 

gen. Ładoś, poczem mały Zygmuś Ja

szczyński w mundurku błękitnym wy

głasza okolicznościowy wierszyk.

Panu generałowi towarzyszą wszys

cy obecni przed dworzec, skąd rozle

gają się gromkie i entuzjastyczne o- 
krzyki: „Niech żyje!“ . Orkiestry gra

ją hymn narodowy. Generał Haller 

przechodzi przed frontem wszystkich  

zebranych organizacyj, jak hallerczy

cy, sokoli, Bractwo Strzeleckie, har
cerze M łodzież Katolicka, pocztowcy, 

kolejowcy i wiele innych. Ogółem by

ło na miejscu 60 sztandarów.

Publiczności było przed dworcem  

około 3 tys., która z entuzjazmem wi
tała wodza błękitnej armji, dając przez 

, to wyraz, że społeczeństwo tutejsze ni
gdy nie zapomni tych, którzy w pierw 

szym rzędzie przyczynili się do oswo

bodzenia ziemi pomorskiej.

W towarzystwie świty i reprezen

tantów społeczeństwa grudziądzkiego 
udał się.gen. Haller do „Królewskiego  

Dworu 11, skąd po krótkim wypoczynku  

udał się na mszę św. do kościoła far- 

nego, do którego w międzyczasie przy

były organizacje.

M szę św. odprawił ksiądz proboszcz 

Partyka, wygłaszając od stóp ołtarza 

podniosłe kazanie.

Do kościoła przybył p. generał w  

towarzystwie prezesa Związku Haller

czyków, pp. pułk. dr. I. M odelskiego, 
pułk. Zaremby, prez. Pałaszewskiego, 
kapel, księdza Godlewskiego i ks. Ry- 
dlewskiego.

Oprócz Komitetu Pań i Komitetu  
Obywatelskiego i wyżej już wymienio
nych osób zauważyliśmy w kościele 
pp. radców Rucińskiego, Klimka, No
wakowskiego, Spychałę, senatorów Szy 
chowskiego, Kulerskiego i wielu in
nych.

Po nabożeństwie udały się organi
zacje do teatru miejskiego, gdzie odby
ło się otwarcie IX. Zjazdu W alnego  
Związku Hallerczyków.

Teatr zapełniła publiczność po sa
me brzegi, dokumentując tern samem  
swoje przywiązanie i uczucie wdzięcz
ności dla swoich błękitnych wybaw 
ców.

Otwarcie Zjazdu.
Otwarcia Zjazdu dokonał prezes 

Związku Hallerczyków p. pułk. M odel- 
ski, który w swem przemówieniu  
wspomniał o poległych na polach chwa 
ły. Pamięć tychże 1 bohaterów oraz 
zmarłych towarzyszy broni uczczono  
przez powstanie. W dalszym ciągu  
swego przemówienia podkreśla p. pre
zes cele i zadania Związku Hallerczy
ków, twierdząc że Związek Hallerczy
ków nie walczy o zaszczyty, lecz li 
tylko o równe prawa dla wszystkich. 
Przemówienie to, które obecni czę-to  
przerywali oklaskami, zakończył mów 
ca na cześć Najjaśniejszej Rzplifpi

Następnie prezes Chorągwi Pomor
skiej p. Pałaszewski wita jako gospo
darz zjazdu p. gen. Hallera składając 
ukochanemu wodzowi armji błękitnej 
wyrazy hołdu, dalej wita przedstawi
ciela władz, prezydenta miasta Gru
dziądza p. W łodka, przedstawicieli o- 
bywatelstwa, sokolstwa polskiego w  
Ameryce druha Osadę i druhnę M ir- 
ską, przedstawicieli sokolstwa tutej
szego, księży kapelanów i przedstawi
cieli organizacyj. W spominając zaślu
biny Bałtyku z Polską kończy prezes 
Pałaszewski okrzykiem na cześć Po
morza.

Imieniem miejscowej Placówki 
Hallerczyków przemówił prezes Pla
cówki p. Piotrowski.

Na przewodniczącego walnego zjaz
du wybrano jednogłośnie wśród wiel
kiego entuzjazmu drh. red. Osadę, re
prezentanta sokolstwa polskiego w A- 
meryce.

Druh Osada podniosłem przemówie
niem, przerywanem często gromkiemi 
oklaskami podnosi zasługi armji błę
kitnej, która swój zaczątek wzięła z 
tej organizacji, którą ma zaszczyt re
prezentować.

W imieniu miasta Grudziądza po
witał zjazd p. prezydent W łodek, wspo 
minając, że przed 11-tu laty miał za
szczyt witać armję błękitną wracającą  
do Grudziądza. Przemówienie swe 
kończy p. prezydent okrzykiem na 
cześć hallerczyków i ich wodza.

Przewodniczący Komitetu Obywa
telskiego p. gen. Ładoś wita zjazd na 
ziemi pomorskiej i prosi ażeby goście 
czuli się jak u siebie. W tern miejscu  
nadmienić wypada, że Komitet Pań z 
przewodniczącą p. dr. M ajową i Komi
tet Obywatelski z p. gen. Ładosiem po
czynili wszelkie starania, ażeby zjazd 
hallerczyków jak najgodniej przyjąć, 
co się też w zupełności stało.

W imieniu Stron. Ludowo - Naro
dowego złożył życzenia owocnych o- 
brad p. major Duch, imieniem Związ
ku Tow. Gimn. „Sokół11 w Polsce p. 
Kunz, imieniem Związku Powst. i W o
jaków w Poznaniu p. Kujawa, imie
niem sokolic amerykańskich p. IVIir- 
ska.

Jako ostatni przemówił wódz armji 
błękitnej p. gen. Haller, stwierdzając 
między innemi brak przedstawicieli 
armji czynnej, tej armji, z którą hal
lerczycy wspólnie krew przelewali dla 
Polski i Jej chwały. W dalszym cią
gu swego przemówienia porusza p. 
gen. stosunki obecnie panujące w kra
ju i wyraża nadzieję, że system obecny 
nie wejdzie w zwyczaj, i że wkrótce 
się to wszystko skończy, bo kraj, w  
którym taki system panuje niema pra
wa domagać się poważania ze strony  
państw obcych.

Przemówienie gen. Hallera prze
rywano długotrwałemi oklaskami.

Następnie odczytano szereg życzeń, 
które nadesłali: ks. biskup Dembek, 
Zarząd W eteranów Armji Polskiej w  
Ameryce, ks. pułk. Panaś, ks. pułk. 
W rycza, gen. M ichaelis, gen. Gałecki, 
gen. Pogorzelski, ks. kanonik Bran
dys, b. wojewoda M oskalewski, korpo
racja studentów „M asovia“ i inni.

Odśpiewaniem Roty zakończono u- 
roczyste otwarcie zjazdu, poczem p. 
gen. Haller w otoczeniu świty udał się 
żegnany owacyjnie przez zebrane przed  
teatrem tłumy publiczności, na obiad.

W międzyczasie odbywały się obra
dy delegatów w komisjach. Po poł. 
o godz. 16-ej rozpoczęły się w sali Te
atru M iejskiego plenarne posiedzenia 
zjazdu, którym przewodniczył p. red. 
Osada.

Po odczytaniu protokółu z VIII. 
Zjazdu 'Hallerczyków odbytego, w paź
dzierniku ub. roku w Królewskiej Hu
cie zdał prezes Związku Hallerczyków  
p. pułk. dr. M odelski obszerne spra
wozdanie z działalności Głównego Za
rządu. Sprawozdanie to przyjęto z 
wielkim entuzjazmem, świadczącym o 
zwartości organizacyjnej hallerczy 
ków.

Na wniosek komisji rewizyjnej u- 
dzielono jednogłośnie ustępującemu za
rządowi absolutorium.

Następnie powzięto szereg rezolucyj, 
które służyć mają jako dyrektywy dla 
głównego zarządu. Rezolucje te podamy 
później osobno.

W obec przypadającej w październiku 
r. b. 150-tej rocznicy istnienia Śtanów  
Zjednoczonych Póln. Ameryki upoważnio
no druha Osadę do reprezentowania Zwią
zku Hallerczyków na tych uroczystościach.

Nowy zarząd.
Na wniosek komisji głównej wybrano 

ponownie prezesem p. pułk. M odelskiego, 
na członków zarządu głównego pp. Siero- 
cińskiego, Zabłockiego, ks. Panasib, kpt. 
Lota, Kołodzieja, ks. Godlewskiego, ks. 
Rydlewskiego, ks. Jaworskiego i innych

Prezes Pałaszewski zdaje sprawozdanie 
z czynności komitetu budowy pomnika 
poległych na cmentarzu w St. Hilaire, na 
którym to cmentarzu spoczywają polegli 
na polach Francji bohaterowie armji błę
kitnej. Komitet pracę organizacyjną do
prowadził do takiego stanu, że akcja sama 
może się już rozpocząć.

Ks. płk. Jaworski, twierdząc, że tam, 
gdzie padają słowa, muszą być i czyny 
składa na ten cel 500 zł.

W końcu posiedzenia wyraża p. gen. 
Haller serdeczne podziękowanie komite
towi obywatelskiemu oraz placówce gru
dziądzkiej za tak świetne przygotowanie  
zjazdu i gościnne przyjęcie hallerczyków.

Zamykając zjazd druh red. Osada wzy
wa hallerczyków do dalszej pracy narodo- 
wo-spolecznej i współpracy z sokolstwem, 
które temi samemi ideałami się kieruje.

Pierwszy dzień zjazdu zakończono wie
czornicami w Królewskim Dworze i w Ti
voli.

Dragi dzień zjazdu.
Drugi dzień zjazdu rozpoczął się zbió) 

ką hallerczyków, Sokołów, O. W . P. i o k  
ganizacyj w ogrodzie Teatru M iejskiego, 
dokąd przybył gen. Haller w otoczeniu 
świty. Po odebraniu raportu wyruszył im 
ponujący pochód do kościoła seminaryjne
go na nabożeństwo.

M szę św. odprawił ks. kapelan Godlew  
ski, a podniosłe kazanie wygłosił ks. pułk. 
Jaworski.

Po nabożeństwie odbyła się na rynku  
pod pomnikiem „Żołnierza Polskiego 11 wie! 
ka manifestacja protestacyjna przeciw za
kusom odwiecznego wroga Niemca. Na 
rynku zebrały się wszystkie organizacje o- 
raz tysiączne rzesze publiczności.

U stóp pomnika przemówił w krótkich 
żołnierskich słowach p. gen. Haller. Na
stępnie dłuższe przemówienie wygłosił p. 
pułk. M odelski. W imieniu Sokolstwa Pol
skiego w Ameryce i Stowarzyszenia W e-! 
teranów w Ameryce przemówił p. red. O- 
sada. Podziękowanie armji błękitnej i jej 
wodzowi złożył w imieniu społeczeństwa 
pomorskiego p. sen. Kulerski.

Odśpiewaniem Roty zakończono tę po
tężną manifestację.

Ku rozpowszechnieniu wieści o doko
nanej manifestacji, wypuszczono setki go
łębi pocztowych, które wzbiwszy się w  
górę, poleciały do swych rodzinnych pie
leszy.

Po manifestacji odbyła się na rynku  
głównym defilada, którą odbierał p. gen. 
Haller z otoczeniem. Defilada wypadła 
imponująco. Przed wodzem błękitnym  
przedefilowało przeszło 1000 Hallerczyków, 
około 500 Sokołów, 600 członków O. W . P, 
oraz liczne organizacje.

Akademia.
W południe odbyła się w sali Tivoli a- 

kademja, którą zagaił p. gen. Ładoś, wspo-! 
minając pamięć poległych, których uczczo
no przez powstanie z miejsc. Następnie 
wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej, Francji i Ameryki. Orkiestra o- 
degrała hymny narodowe tychże pdfcistw, 
poczem p. dr. M aj wygłosił dłuższe prze
mówienie. Szanowny mówca przedstawia 
zapatrywanie Pomorza na czyny armji błę
kitnej, czyny o wielkiem dziejowem zna
czeniu. Błękitny generał i jego żołnierze 
pierwsi w okresie wojny światowej pod
nieśli na ziemiach polskich oręż przeciw
ko Niemcom. Przemówienie swe zakończył 
p. dr. M aj okrzykiem na cześć armji błę
kitnej i jej wodza. Okrzyk ten zebrani 
powtórzyli z wielkim entuzjazmem.

Chór męski „Echo 11 odśpiewał hymn Po
morza, poczem p. prezes Pałaszewski od
czytuje rezolucje, uchwalone przez walny 
zjazd. Rezolucje te są twarde, krótkie i do
magające się tego, czego się odmawia 
wolnym i prawym obywatelom naszego 
kraju.

Po dłuższem, wzmacniającem ducha na
rodowego przemówieniu, udekorował p. 
gen. Haller zasłużonych obywateli miecza
mi hallerowskiemi. Udekorowani zostali 
pp.: dr. Osada, rad. Degórski, rad. Kli
mek, dr. M aj, Ruchniewicz, Ćwikliński, 
Kochański, Grabowski i inni. Okrzykiem  
na cześć R. P., polskiego Gdańska i ziem  
dotąd nie wyzwolonych, oraz odśpiewa
niem Roty, zakończono akademję.

Długo jeszcze trwały okrzyki na cześć 
armji błękitnej i jej wodza. Dość powie
dzieć, że ostatni zjazd Hallerczyków prze
kształcił się w jedną wielką manifestację 
narodowego społeczeństwa, manifestację 
tern szczerszą, że powstałą samorzutnie.

Po południu odbywały się na boisk: 
miejskiem zawody sportowe drużyn błękit
nych.
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Wspaniały zjazd powiatowy _ . a. 
Obozu Wielkiej Polski

odbył się w Grudziądzu w niedzielę 16 bm. równocześnie 

z uroczystościami hallerowskiemi.

Pierwszy zjazd Młodzieży Kaszybskiej 
w Gdyni.

1500 uczestników zjazdu. - Wspaniałe zebranie zjazdowe. - 

Młodzież kaszubska idzie naprzód!ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z jazd hallerczyków zb ieg ł się ze  
w span iale w ypad łym zjazdem po 
w iatow ym M łodych O . W . P . D o  
G rudziądza zjechało ponad  500 M ło 
dych z pow . to ruńsk iego , grudziądz 
k iego i św ieck iego , dokum entu jąc  
sw ą łączność ideow ą z arm ją b łę 
k itną .

M łodzi zebrali się przed T eatrem  
M iejsk im , aby w ziąć udział w raz z  
hallerczykam i w pochodzie do ko 
ścio ła i dalszych uroczystościach  
zjazdow ych . N a m iejscu zb ió rk i 
w ielka ilo ść hallerczyków  i M łodych  
O . W . P . skonsternow ała pew ne  
czynn ik i, k tó re przy pom ocy po lic ji, 
stara ły się n ie dopuścić, aby w  po 
chodzie M łodzi O . W . P . w zięli 
udział.

O parł się tem u stanow czo p . 
gen . H aller jak i rów nież p . gen . 
Ł adoś, k tó rzy  ośw iadczy li, że z m iej
sca się n ie ruszą, dopók i M łodym  O . 
W . P . będzie się w zbran iało w zięcia  
udziału w  pochodzie . P raw dziw ie o- 
byw atelsk ie , bo spoko jne i pełne po 
w agi zachow anie się M łodych , k tó 
rzy tym  incydentem sp row okow ać  
się n ie dali oraz n ieug ięte stanow i
sko p . gen . H allera posku tkow ały .

W  karnych szeregach M łodzi O . 
W . P . ruszy li do kościo ła i w zięli u-  
dział w e w szystk ich uroczystościach  
•z jazdow ych , spo tykając się w szędzie  
Z pok lask iem  i radosnem i okrzyka 
m i pow ita lnem i patrjo tycznej ludno-, 
ści G rudziądza i hallerczyków .

W spaniale zw łaszcza w ypad ła defilada  
M łodych O . W . P . po m anifestacji na R yn 
ku , k tó rą odb ierał p . gen . H aller ze św i
tą i o toczeniem . Z w łasną ork iestrą na  
czele (z O sia, pod batu tą kapelm istrza  
Jana M alinow sk iego) M łodzi pod kom endą  
ko l. M adejsk iego ź  w ładzam i O . W . P .: ko l.

Polskie sokolstwo we Francji 
w niebezpieczeństwie.

Rozbijacze sanacyjni i tam wichrzą. - Płatni, urzędowi „in- 
struktorowie" są tam także. - Oburzenie wsrod sokolstwa. 

II.
Z acn i D ruhow ie a członkow ie S o- 

co lstw a P olsk iego , członkow ie organ i- 
jac ji tak szlachetnej, tak pow ażnej, 
lak poży tecznej i ideow ej, jaką jest S o 
ko lstw o , k tó ra jedyn ie m oże się po-  
izczycić najp iękn iejszą h isto rją sw ych  
tzynów  i m iłości ku O jczyźn ie! C zy  
pozw olic ie, Z acn i D ruhow ie, na to , aby  
Janow ie ci ignorow ali W aszą pracę, 
W aszą organ izację , k tó ra w ychow uje  
W aszą m łodzież fizyczn ie i m oraln ie , 
D o ty lko w zdrow em  cie le m oże być 
id row y duch? Z atem  pokażm y, że po 
radzim y obstać na w łasnych si 
tach fizycznych i m aterja lnych , a  
lem  łam em  n ie będąc przez n ikogo krę  
pow anym . A W y, P anow ie, n ie m yśl-  
tie sob ie , że przez n iedopuszczen ie S o 
ko lstw a do kursów uzupełn ia jących  
tdo łacie zdobyć zaufan ie w śród em i-  
'ę racji po lsk ie j w e F rancji.

Z A C N I D R U H O W IE!

z

P oniżej dosłow nie podaję p ism a p . 
ttia jora Z ielińsk iego (w sp raw ie sto - 
łunku „S trzelca" i „instruk to rów " do  
loko lstw a po lsk iego w e F rancji):

P odaliśm y już p ierw szą część odez
w y prezesa soko łów  w e F rancji i obec
n ie podajem y część drugą, w k tó rej 
działacz soko lsk i przedstaw ia sw oim  
druhom dosłow ne listy „instruk to rów "  
W ychow ania F izycznego . —  R ed .

N a pow yższe zw róciłem się jeszcze  
w z p isem nie do Instruk to ratu , na co  
o trzym ałem następu jące p ism o:

Paryż, dn ia 8 . V III. 1931 r.
D o S zanow nego Z arządu T ow . 
„S  o  k  ó  ł" w N oeux les M ines.
W  odpow iedzi na p ism o P anów

dn ia 2 bm . kom uniku ję , że ze sp rzętu  
w ośrodkach w ychow ania fizycznego , 
organ izow anych przez Instruk torat W . 
F . m ogą korzystać w szystk ie organ iza 
cje po lsk ie k tó re w ykażą go tow ość cał
kow itego podporządkow ania  
się pod w zględem organ izacy jnym  i 
ideow ym (!) Instruk to ratow i W . F ., ja 
ko urzędow ej w ładzy , d la k ierow ania  
pracą w ychow ania fizycznego w śród  
em igracji w e F rancji pow ołanej. O rga 
n izacje , chodzące luzem w odosobn ie
n iu , n ie chcące pod legać ściśle  
i całkow icie Instruk to ratow i W . F . 
pop ierane przez Instruk to rat  
będą.

Kierownik Instruktoratu W. F. 

i P. W.
(-) Z IE L IŃ S K I, m ;

n ie

io r.

C iesie lsk im , B łeńsk im , P iszczem , T rykow -  
sk im i W ojteck im na czele przem aszero 
w ali w śród ok lasków i w iw atów tłum ów  
p rzez R ynek , udając się pochodem , w  cza
sie k tó rego śp iew ano „H ym n M łodych 11, do  
T ivo li na akadem ję hallerow ską. P o za 
kończen iu te jże i w spólnym ob iedzie w o- 
grodzie przy tea trze grudziądzk im , M ło 
dzi o godz. 16-ej zebrali się ponow n ie na  
sali „T ivo li“ , na zebran ie Z jazdu P ow ia
tow ego O . W . P .

Z agaił go ko l. W acław C iesielski, w ita 
jąc szan . gości i uczestn ików  i w ygłaszając  
podn iosłe przem ów ien ie o ideach , przy 
św iecających O . W . P ., jego celach i za 
dan iach , i kończąc je okrzyk iem na cześć  
N ajjaśn ie jszej R zplite j. O rkiestra odegrała  
hym n narodow y. K ol. T rykow sk i zdał rar  
port, poczem ko ledzy C iesie lsk i i M adej
sk i dokon ali dekoracji stu k ilkudziesięciu  
kandydatów m ieczykam i. W czasie tego  
ak tu ork iestra grała H ym n M łodych .

G dy na salę w kroczy ł p . gen . H aller, 
ork iestra zagrała hym n „Jeszcze P olska  
n ie zg inęła". P . generał, w o toczen iu p . 
p łk . M odelsk iego , p . por. P ałaszew sk iego , 
innych sw ych oficerów oraz p . dr. M aja i 
m ec. S okoln ick iego zają ł m iejsce za sto łem  
prezyd jalnym . W zruszającem i słow y po 
w itał p . generała ko l. C iesie lsk i. W  kró t
k im , żo łn iersk im w yw odzie p . generał 
podn iósł, że cele , do jak ich dążą M łodzi 
O . W . P ., są w zniosłe i w yraził im uzna 
n ie za do tychczasow ą pracę, i za św ietną  
postaw ę, poczem opuścił zebran ie . P . ge 
nerała i Jego sztab żegnano grzm iącem i o- 
krzykam i na Jego cześć i na cześć A rm ji 
B łęk itnej, tudzież dźw iękam i H ym nu M ło 

dych .
P odniosłe przem ów ien ia w ygłosili na 

stępn ie pp . posłow ie S tronn ictw a N arodo 
w ego M azur i S acha. O bu m ów ców na 
grodzono d ługo trw ałem i, grzm iącem i o- 
k laskam i i w iw atam i na ich cześć . P o prze  
m ów ien iach oko licznościow ych k ilku go 
ści: z C ieszyna, W arszaw y i R adom ia, 
przy jętych przez uczestn ików rów nież na 
der serdeczn ie i po odśp iew aniu H ym nu  
M łodych ko l. C iesielsk i zam knął zjazd .

M am  nadzieję, że drużyna soko la  
zrozum ie, że ty lko przez regularne p ła 
cen ie sk ładek do gn iazd , okręgu , i 
D zieln icy m oże nasza organ izacja ist
n ieć i rozw ijać s |ę sam odzieln ie . Z atem  
n ie szem rajm y przeciw podn iesien iu  
sk ładek , ale ochoczo je p łacić pow in 
n iśm y d la dobra naszej m łodzieży , d la  
dobra naszej organ izacji, bo ty lko  w ten  
czas organ izacja m oże być silną , gdy  
m a w łasne fundusze, a w ara od  
naszej organizacji tym , k tó rzy n ie m a 
ją d la n iej uszanow ania bo je j czynów  
n ie znają, albo  ich znać n ie chcą.

Z bratersk iem  pozdrow ien iem  i soko 
łem  „C zo łem "!

(— ) S Z Y M A N O W S K I JÓ Z E F , 
prezes O kręgu I.

Paryż, dn ia 9 V I. 1931 r.
N a p ism o z dn ia 9 V I. 1931 r. kom u 

n iku ję , że podporządkow anie jak ie jko l
w iek organ izacji Instruk to ratow i W . 
F . należy rozum ieć w ten sposób , że:
1) Instruk to rat w yznacza kom en 
dan ta danej organ izacji i kom end , je j 
oddziałów . 2) P rogram  pracy regu low a 
ny jest przez Instruk to rat odnośnem i 
rozkazam i, jak zresztą i w szy 
stk ie  w ew nętrzne sp raw y da 
nej organ izacji. 3) A ni kom endan t or
gan izacji an i kom endanci poszczegó l
nych oddziałów  n ie o trzym ają specjal
nych w ynagrodzeń . W  zasadzie pracu ją  
ideow o. 4) P ow ołan ie się przez Z arząd  
S okoła na odnośną daw niej zaw artą  
um ow ę z Instruk to ratem  n ie jest ak 
tualne , gdyż um ow a ta w prak tyce n ie  
dała w łaściw ych rezu lta tów .

Kierownik Instruktoratu W. F.
i P. W.

(_ ) Z IE L IN SK I, m ajor.

Dopisek redakcji: P ow yższa odezw a  
przedstaw ia dok ładn ie tło w alk i, prow adzo 
nej przez „instruk to rów " (op łacanych z na 
szych p ien iędzy podatkow ych) z soko l
stw em po lsk iem w e F rancji. „S trzelcy"  
sanacy jn i działa ją też na innych po lach , o  
czem m y, m ieszkający w kraju pow inn i
śm y w iedzieć

Porażeni prądem.
Warszawa, 17 . 8 . te ł. w ł. —  M ałżon

kow ie S to larscy , zam ieszkali na O kę 
ciu pod W arszaw ą, udali się w czoraj 
do sąsiadów , na im ien iny . W racając  
szosą, do tknęli stopam i zw isającego  
dru tu , po k tó rym  przep ływ ał prąd w y 
sok iego nap ięcia, i pon ieśli obo je  
śm ierć na m iejscu , osierocając p ięcio 
ro dzieci./

W  n iedzie lę , dn ia 16. bm . G dynia by ła  
m iejscem w span iałego p ierw szego zjazdu  
m łodzieży kaszubsk iej, zorgan izow ane j w  
S . M . P .

N a zjazd przybyło ponad 1500 zorgan i
zow anej m łodzieży z całych K aszub . N abo 
żeństw o odpraw ił ks. kan . R ogala , kaza 
n ie w ygłosił ks. prób , z P ucka. Z nakom ity  
śp iew „S ym fon ji" z G dyni i gra na orga 
nach prof. N ow ow iejsk iego uśw ietn iły na 
bożeństw o .

Po mszy św . uform ow ał się pochód , 
k tó ry przedefilow ał przed przedstaw icie la

Święto Młodzieży żeńskiej 
w Starogardzie.

Poświęcenie pomnika św. Joanny d‘Arc.
W  sobo tę w  S tarogardzie odby ło  

się uroczyste pośw ięcen ie i odsłonię 
cie pom nika św . Joanny d ‘A rc. P om 
n ik stanął na p lacu przed budu ją- 
cem  się osied lem S tow . M łodzieży  
Ż eńsk iej.
. W uroczystościach sobo tn ich  
w zięło udział ponad 600 m łodzieży  
żeńskiej ze S tarogardu i P elp lina .

U roczyste nabożeństw o odpraw ił  
ks. Ż ynda, kazan ie w ygłosił ks. K a

Wielkie oszustwo na szkodę 
państwa.

Łódzki,,Orbis" oszukał państwo na 400 tys. złotych. 300 osób 

wmieszanych w aferę biletową.
G łośna afera ze sp rzedażą fa łszyw ych  

b ile tów ko lejow ych przez pracow ników  
łódzkiego oddziału b iu ra podróży „O rb is"  
n ie przesta je być 'p rzedm io tem śledztw a. 
K om isja m inisteria lna zakończy ła przed  
k ilku dn iam i szczegó łow ą kon tro lę oddzia 
łu łódzk iego „O rb is", stw ierdzając w  p ierw 
szym rzędzie brak b iletów kartonow ych ,
k tó re krad li w spółpracow nicy „O rb isu" z  
po jedyńczych paczek . S tw ierdzono dalej, iż  
księga kon troli b ilę tów n ie zgadza się ze  
stanem  b ile tów , oraz, że pracow nicy „O rb i
su" dopuszczali się różnych innych nad 
użyć: —  i tak pob ierali on i nadw yżk i przy  
sp rzedaży b ile tów , dokonyw ali oszustw  
przy w ystaw ian iu b ile tów  w  b loczkach , a z  
chw ilą w ydan ia przez m inisterstw o kom u- 
n ikacy j b ile tów  okręgow ych z term inem  15-

Walka uliczna z policją.
Awantura uliczna w Sądowej Wiszni. - Tłum udaremnia prze

prowadzenie egzekucji.
P rzyby ły w dn iu 11 bm . na jarm ark do  

S adow ej W iszn i egzeku to r podatkow y M i
chał K ubińsk i u jrzał w śród tłum u kupca  
Joela D eptschera z M oście , k tó ry poszuk i
w any by ł przez w ładze za zaleg łe podatk i.

E gzeku to r w ezw ał kupca, by udał się z 
n im do urzędu gm innego . W ów czas D ep- 
tscher m ając przy sob ie w iększą ilo ść go 
tów ki w ydobył z k ieszen i portfe l i począł 
rozrzucać p ien iądze w tłum .

P rzyby ły posterunkow y po lic ji K ozłow 
sk i usiłow ał rozproszyć tłum i pom óc e- 
gzeku to row i do skonfiskow ania p ien iędzy . 
W ów czas na posterunkow ego rzuciło się

Promocje - oficerskie.
Ostrów - Komorowo, 15 . 8 . P A T . 

D ziś odby ła się tu uroczystość pro 
m ocji w ychow anków  szko ły podcho 
rążych  na oficerów  p iecho ty .

Zjazd niższych urzędników.
Warszawa, 15 . 8 . P A T . —  W dn iu dzi

sie jszym rozpoczął obrady 6-y zjazd dele
gatów kó ł zw iązku n iższych funkcjon ariu
szy państw ow ych R zeczypospo lite j P ol
sk iej.

Przejechany przez pociąg.
W  n iedzie lę przez pociąg pośp ieszny  

w ychodzący z T orun ia do Iław y oko ło  
godziny 16-ej zosta ł przejechany m ię 
dzy stacjam i K siążk i —  Jab łonow o 21- 
le tn i m ężczyzna, n iew iadom ego do tąd  
nazw iska.

K oła pociągu  
przejechanego , 
m iejscu. D otąd  
czy zachodzi tu  
padek .

Ks. biskup Kubina odwiedza 

wychodźtwo.
(K A P .) W p ierw szych dn iach  

sierpnia rb . baw ił w  B elg ji JE . ks. 
b iskup dr. T . K ubina, pasterz d iece
zji częstochow sk iej. Jest to p ierw szy  
biskup polski, którv przybył do Bel- 

przeszły przez ciało  
uśm iercając go na  

n ie usta lono rów nież , 
sam obójstw o czy w y-

m i w ładz i duchow ieństw a.
N astępn ie odby ło się uroczyste zebran ie  

zjazdow e w „ho telu kaszubsk im Z ebran ie  
zagaił ks. dziekan R oszczyn ialsk i, poczem  
przew odnictw o ob jął ks. kan . R ogala . W  
czasie zebran ia przem ów ili pp . : B edersk i, 
pos. M atlosz, ks. C aplee z F rancji, ks. 
B udnik z A m eryk i oraz prof. G ołąb , k tó ry  
w ygłosił d łuższy refera t na tem at A kcji 
K ato lick ie j.

C ałość zjazdu w ypad ła bardzo udatn ie  
M łodzież K aszub u jęta w kadry organ iza
cy jne idzie naprzód!

linow sk i. P o nabożeństw ie udano  
się w  pochodzie przed pom nik przy  
dźw iękach 4-ch ork iestr. P rzed  pom 
n ik iem  przem ów ił ks. R yczakiew icz, 
ks. Janczew sk i z D ąbrow a, ks. Ż yn 
da i pos. red . M atłosz .

W  obchodzie , k tó ry w ypadł bar
dzo im ponu jąco  i pod  K ażdym  w zglę
dem  w span iale w zięły udział w ładze  
gm inne. U derzał brak przedstaw i
cie li w ładz państw ow ych .

dn iow ym , rozpoczęli on i fa łszerstw o i ko l 
portow anie tych b ile tów na szerszą skalę  
co w łaśnie doprow adziło do w ykrycia całe  
afery i aresztow ania oszustów .

W edług tym czasow ych ob liczeń oszuści 
zdo łali puścić w ob ieg ponad 2000 b ile tów  
—  stra ty skarbu państw a z tego ty tu łu w y  
noszą oko ło 400  000 zł. W  sam ą aferę za
m ieszanych jest oko ło 300 osób , k tó re św ia  
dom ie lub n ieśw iadom ie nabyw ały sfałszo  
w ane b ile ty .

Z e w zględu na w ielk i m aterjał obciąża  
jący w ładze śledcze n ie zgodziły się na w y  
puszczen ie z w ięzien ia za kaucją k ierow ni 
ka ąfcencji łódzk iej „O rb isu" S ch irm era  
P ozosta ją rów nież w w ięzien iu M row ieć  
Ś p iew ak , g łów ni fa łszerze i ko lporterzy  
fa łszyw ych b ile tów .

k ilka osób , k tó re obaliły go i usiłow ałj 
rozbro ić . P osterunkow em u udało się uw ol 
n ić z rąk tłum u i aresztow ać dw u przy  
w ódców K ocha i D achsa.

P odburzony tłum w targnął do urzędu  
gm innego dom agając się zw oln ien ia aresz
tow anych . T ym czasem u tw orzy ło się dru 
g ie zb iegow isko i tłum liczący oko ło 1000  
osób ruszy ł w stronę m agistra tu grożąc  
zdem olow aniem budynku i w ym ordow a
n iem urzędn ików .

D zięk i in terw encji silnego oddziału po 
lic ji zdo łano rozruchy stłum ić.

g ji i zw iedził ko lon je po lsk ich em i
gran tów . M . in . ks. b iskup odw iedził 
najlicznie jszą ko lon ję po lską w P e- 
ronnes-les-B inches ko ło M ens, gdzie  
w  asyście ks. red . K udłacika, o . P a 
jąka i in . odpraw ił nabożeństw o i 
w ygłosił podn iosłe kazan ie.

Żniwo śmierci.
Paryż, 16 . 8 . P A T . —  W  ciąg i, 

dn ia w czorajszego w e F rancji pad ło  
ofiarą w ypadków au tom obilow ych  
15-tu zab itych i 63 rannych , w  te j 
liczb ie 37 ciężko .

List pasterski.
(K A P .) JE . ks. dr. H . P rzeździec-  

k i, pasterz d iecezji pod lask ie j w ydał 
list pastersk i, k tó ry po w span iałym  
w stęp ie o chrześcijańsk ie j m iłości 
b liźn iego , u jm uje sp raw ę pom ocy  
bezrobo tnym i ubog im z bardzo  
prak tycznego punk tu  w idzen ia .

Kandydat na prezydenta.
I Santiago de Chile, 16 . 8 . P A T .
N iem al w szystk ie stronn ictw a po li
tyczne w ysuw ają kandydatu rę  
M ontro ra na stanow isko  prezyden ta  
repub lik i. N iew iadom o jednak czy
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C z ło w ie k  FEDCBAo 100 tw a rz a c h  
„Lon Chaney" 

o d  p o n ie d z ia łk u  d o  ś ro d y

W  m ia s ta c h m a m y d o ś ć d u ż o lu d z i , m ie s z a ć s ię z t łu m e m  k a to l ic k im , w y s tę -  

k tó rz y m o g lib y s ię s ta ć , je ż e li n ie c z o - p o w a ć p u b lic z n ie ja k o k a to lic y i d z ia ła ć ,  

ło w y m i d z ia ła c z a m i k a to l ic k im i, to p rz y - Z d a je im  s ię , ż e d o ś ć c z y n ią , g d y c z a s e m
• • - J - 1________ 2  — „ Z 1^. w I - ł 4 <■» A rł a  i«"» a  a  A l/A iii i A 7  Q -

te g o .

Przeszkody i trudnści 
w rozwoju

Akcji Katolickie!.
(C ią g d a lsz y ) .

D o tą d n a s i k a to l ic y p rz y w y k li d o  

ż e k s ią d z w s z y s tk o ro b i ł, o w s z y s tk ie m  

s a m  m y ś la l, s a m  s ię k ło p o ta ł i s a m  z a rz ą 

d z a ł , c o p a ra f ja n ie m a ją c z y n ić . A te r a z  

A k c ja K a to l. ż ą d a , a b y ś w ie c c y k a to l ic y  

s ię s k u p ia li i s a m i c z y n n ie w y s tę p o w a li  

—  ty lk o p o d n a d z o re m  k s ię d z a . W ie lu  

w p ro s t b o i s ię s a m o d z ie ln ie d z ia ła ć a n ie  

c z u je w  s o b ie d o ś ć z d o ln o ś c i i s i ły . R o 

z u m ie ją je s z c z e w s p ó ln e d z ia ła n ie , g d y b y  

c h o d z i ło o o b ro n ę p ra w  K o ś c io ła , a le n ie  

u m ie ją w m y ś le ć s ię i w ż y ć w z a d a n ie  

w s p ó łp ra c y w a p o s to ls tw ie w ró ż n y c h  

d z ie d z in a c h . B ra k w y k s z ta łc e n ia k a to l .  

p o w o d u je b ra k  z a u fa n ia d o  s w y c h  z d o ln o 

ś c i i s ił , c o z n ó w  o d s tra s z a o d s a m o d z ie l

n e j , p u b lic z n e j d z ia ła ln o śc i k a to lic k ie j . N ie  

d z iw , ż e w  w n e js k ic h p a ra f ja c h p ra w ie  

n ie z n a jd u je m y w y b itn ie js z y c h i o d p o 

w ie d n io u z d o ln io n y c h lu d z i n ie z a le ż n y c h ,  

k tó rz y b y m o g li i c h c ie li p rz e ją ć a p o s to l

s tw o  w  ja k im  d z ia le  A k c ji K a to l .
B ra k w y b itn ie js z y c h k a to lik ó w  n ie z a 

le ż n y c h , g łę b ie j u ś w ia d o m io n y c h  n a d łu ż 

s z y  je s z c z e c z a s b ę d z ie p o w a ż n ą p rz e s z k o 

d ą i u tru d n ie n ie m  d o ro z w o ju A k c ji K a 

to l ic k ie j . N a w s i b o d a j je s z c z e d o ś ć d łu g o  

w ła śc iw a A k c ja K a t. p o z o s ta n ie w  s ta n ie  

p rz y g o to w a w c z y m . S to w a rz y sz e n ia k a to l. ,  

k tó re s ą lu b  b ę d ą z a ło ż o n e , b ę d ą m u s ia ły  

b y ć d o p ie ro s z k o łą d o A k c ji K a t. , z a n im  

p rz e jm ą d z ia ła n ie w  ty m  c z y  o w y m  d z ia le  

A . K . W  m a ły c h p a ra f ja c h d z iś je s z c z e  

t ru d n o z a ło ż y ć lu b u trz y m a ć ja k ie ś to w a 

r z y s tw o , k ie d y p o w o jn ie n a w e t n a s z e  

b ra c tw a b a rd z o k u le ją . P rz y k re s to su n k i  

g o s p o d a rc z e i t ru d n o ś c i , n ie p e w n o ś ć ju 

t r a i t . p . p rz y g n ę b ia ją i p a ra l iż u ją n a j 

le p s z e n a w e t c h ę c i. D u ż o b ę d z ie p o trz e b a  

w y s iłk u i s ta ra ń , z a n im  s z e ro k ie w a rs tw y  

p o jm ą o b o w ią z e k s w ó j a p o s to ls k i i p o d e j-  

m ą  c e lo w ą p ra c ę k a to lic k ą . —  S ta ry c h  b o 

d a j ju ż n ie z d o ła m y p rz e k o n a ć i z a p a l ić . 

D la te g o n a s z ą t ro s k ę i s ta ra n ia z w ró c ić  

m u s im y g łó w n ie d o m ło d y c h , a b y ic h  

p rz y g o to w a ć d o  a p o s to ls tw a . I tu d a je  s ię  

d o tk l iw ie w e z n a k i b ra k o d p o w ie d n ic h  

lu d z i, k tó rz y b y c h c ie li i u m ie li z a ją ć s ię  

m ło d y m i w  n a s z y c h S to w . M ło d z . K a to l .

N ie c o le p ie j p rz e d s ta w ia s ię s p ra w a w  

m ia s ta c h , c h o ć i ta m  n ie  b ra k  ro z l ic z n y c h  • 

p rz e s z k ó d i t ru d n o ś c i . W  m ia s ta c h w ię c e j  

je s t k a to l ik ó w , le p ie j u ś w ia d o m io n y c h i  

p o s ia d a ją c y c h le p s z e p rz y s p o s o b ie n ie d o  

s z e r sz e j d z ia ła ln o ś c i . S ą p o m ia s ta c h l ic z 

n ie js i in te lig e n c i k a to lic c y , k tó rz y b y m o 

g li i p o w in n i p rz o d o w a ć . N e s te ty . . . z b y t  

d u ż o n a s z y c h in te lig e n tó w  je s t a lb o k a to 

l ik a m i z m e try k i , k tó rz y p rz y c h o d z ą d o  

k o ś c io ła ty lk o w  p e w n e ś w ię ta , a c i c z ę 

s to k ro ć m n ie j w ie d z ą o k a to l ic y z m ie i  

m n ie j g o  p o jm u ją , n iż p ro s ta c z k i . Z  ta k ic h  

A k c ja K a to l ic k a n ie b ę d z ie m ia ła ż a d n e j  

p o m o c y , . r a c z e j p rz e s z k o d y . S ą in te lig e n c i  

k a to l. , k tó rz y w p ra w d z ie s p e łn ia ją o s o b i

s te o b o w ią z k i k a to l ic k ie , a le p o ta te m  d o  

ż a d n e j p ra c y k a to l ic k ie j s ię n ie p rz y ło ż ą ,  

a n i d o k a to l ic k ic h s to w a rz y s z e ń  n ie n a le 

ż ą . Z a s ła n ia ją s w o ją b ie rn o ś ć i o p ie s z a 

ło ś ć  ró ż n e m i w y m ó w k a m i. —  I ty c h  b ę d z ie  

t ru d n o w c ią g n ą ć d o A k c ji K a to l . A  n ie -  

w d e le b y p o m o g li , g d y ż n ie m a ją z a p a łu .  

N ie z a le ż n y c h z a ś in te l ig e n tó w , ż a r l iw y c h ,  

p e łn o w a r to śc io w y c h k a to lik ó w

m y c h  s w y c h  o b o w ią z k ó w  w o b e c K o ś c io ła  i  

m n ie js z e j b ra c i , ty c h ta k  m a ło . B ą d ź ja k  

b ą d ź —  z n a jd ą s ię , c h o ć n ie l ic z n i in te l i 

g e n c i g o r l iw s i , k tó rz y  s ta n ą d o p o m o c y w  

A k c ji K a t. W ie m y , ż e k a t . in te lig e n t , g o r 

l iw y k a to l ik  i p rz y k ła d n y , m o ż e o g ro m n ie  

d u ż o z d z ia ła ć , b o m a c z ę s to m o ż n o ś ć i  

ła tw o ś ć d o ta rc ia n a w e t ta m , g d z ie k s ią d z  

d o trz e ć n ie m o ż e . T o te ż k a ż d y k a to lic k i  

in te l ig e n t p o w in ie n w p ie rw  p o c z u w a ć s ię  

d o o b o w ią z k u g łę b sz e g o  w n ik n ię c ia w  d u  

c h a k a to l ic y z m u  i p rz e ję c ia s ię n im , a  p o 

te m  c z y n n ie s to s o w a ć z a s a d y k a to l . w s z ę 

d z ie i d z ia ła ć d la k a to l ic y z m u . J a k ż e to  

z a w s ty d z a ją „ s y n ó w  ś w ia t ło śc i" in te l ig e n 

c i w  s łu ż b ie ś w ia ta i a n ty c h ry s ta ! Ś la d y  

ic h b e z b o ż n e j d z ia ła ln o ś c i z n a jd z ie s z  

w s z ę d z ie . Z n a jd z ie s z ic h a r ty k u ły i o p ra 

c o w a n ia w  

b ro s z u ry ,  

p o w ie ś c i i

K ie ru ją  

b o ż n e m i i 

d z a ją z e b ra n ia , w y g ła s z a ją o d c z y ty i w y 

k ła d y , s ło w e m  n ie s z c z ę d z ą n i c z a s u , n i  

o f ia r d la s p ra w y a n ty c h ry s ta . G d y b y ż to  

n a s i k a to l ic c y in te l ig e n c i z d o b y w a li s ię  

c h o ć b y n a c z ę ść ta k ic h o f ia r i p ra c , ja k 
ż e b y le p ie j s ta ła  n a s z a s p ra w a k a to l ic k a !  

T m y m o ż e m y i m u s im y ż ą d a ć , a b y n a s i  

k a t . in -e H s ie n c i p rz y k ła d e m , s io  \  o m  i c z y 

n e m  w s p ó łd z ia ła li z K o ś c io łe m  w  A k c ji  

K a to l ic k r i.

ś w ia d o -

p ra s ie b e z b o ż n e j . P isz ą k s ią ż k i,  

u lo tk f t s c e n a r iu s z e te a tr a ln e ,  

t . d . w  d u c h u a n t jc h ry s ta .

ró ż n e m i to w a rz y s tw a m i b e z -  

p ro p a g a n d ą b e z b o ż n o ś c i , u rz ą -
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n a jm n ie j d o b ry m i w s p ó łp ra c o w n ik a m i  

k a t . in te l ig e n tó w . N ie s te ty i w  te j s fe rz e  

p a n u je z b y t d u ż o o p ie s z a ło ś c i i o b o ję tn o 

ś c i . Z a ję c i ś w ie c k ie m i s p ra w a m i, n ie  

z n a jd u ją  c z a su  i o c h o ty d o  p ra c y  n a d  w y 

ro b ie n ie m  w  s o b ie k a to l ic k ie j ż a r l iw o ś c i .  

W  d o m a c h ic h z n a la z łb y ś m o ż e p is m a i  

d z ie n n ik i l ib e ra ln e , a w  b ib l jo te c e k s ią ż k i  
m o d n y c h , l ib e ra ln . a u to ró w , le c z k s ią ż e k  i i to l ic k ie j?  

p is m  p ra w d z iw ie k a to lic k ic h d a re m n ie b y ś ”  

s z u k a ł. W ie lu  z  n ic h  je s t w  r z e c z a c h  k a to 

l ic k ic h p ra w ie a n a lf a b e ta m i p o d o b n ie , ja k  

w ie lu in te lig e n tó w  z a w o d o w y c h . C z a s e m  

m a s ię w ra ż e n ie , ja k o b y je d n i i d ru d z y

।  u w a ż a l i k a to l ic y z m  ja k o  r z e c z m a ło w a r to -  

ś c io w ą , ja k o b y s ię w s ty d z i li z b l iż a ć s ię i

‘ ja k ą ś d a ją  o f ia rę n a  c e le k a to lic k ie . Z a ra -  
' ż e n i b o d a j m a te r ia l iz m e m  n ie m a ją d o ś ć  

I z ro z u m ie n ia d la s p ra w y K ró le s tw a C h ry -  

।  s tu s o w e g o , a g o r l iw o ś ć k a to lic k a  z d a je im  
's ię z b y te c z n ą , u w a ż a ją ją n a w e t n ie ra z  

! ja k o  p rz e s a d ę s z k o d liw ą .

A  s z e r s z e w a rs tw y k a to lic k ie , ja k s ię  
' u s to s u n k o w u ją w  m ia s ta c h d o A k c ji K a -

j P rz y z n a ć i u z n a ć t r z e b a , ż e w  s fe rz e  

; m n ie js z y c h b ra c i n a jw ię c e j z n a jd u je m y  

I z ro z u m ie n ia d la A k c ji K a to l ic k ie j i d u ż o  

1 d o b ry c h  c h ę c i . L e c z n a p o ty k a m y te ż p rz e 

s z k o d y i t ru d n o ś c i o k tó ry c h p o m ó w im y  

w  n a s t . a r ty k u le .

Z ruchu Młodych 0. W. P.
Wspaniałe zebrania Młodych w powiecie wąbrzeskim.

R u c h  M ło d y c h O b o z u  W ie lk ie j P o l 
s k i w  p o w ie c ie n a s z y m  ro z sz e rz a s ię ,  
u trw a la i c o ra z l ic z n ie js z y c h z y s k u je  
z w o le n n ik ó w . D o w o d e m  te g o  w z ro s tu *  
s i ł i s z e re g ó w  M ło d y c h , w z ro s tu  s y m -  
p a t j i d la n a s z e g o  ru c h u , m im o  p rz e ś la 
d o w a ń  i p rz e sz k ó d , b y ły z e b ra n ia , ja 

k ie s ię w  o s ta tn ic h d n ia c h o d b y ły  w  
n a s z y m  p o w ie c ie .

W Wąbrzeźnie.
W e c z w a r te k , d n . 1 3 b m . o  g o d z . 2 0  

o d b y ło  s ię  w  lo k a lu  p . K lim k a  z e b ra n ie  
p la c ó w k i g ro d z k ie j w W ą b rz e ź n ie ,  
p rz y  d o ś ć l ic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w , a  
z w ła s z c z a k a n d y d a tó w  i s ta r s z y c h .  
P rz e w o d n ic z y ł k ie ro w n ik p o w ia to w y  
d r . P o d la sz e w sk i . P o z a g a je n iu z e 
b ra n ia w y g ło s i ł k ie ro w n ik p la c ó w k i 

r e d . C z e rw iń s k i p rz e s z ło g o d z in n y o d 
c z y t p . t . „ D n ie p r i W is ła * * z o k a z j i  
p rz y p a d a ją c e j w  d n iu  1 5 b m . ro c z n ic y  
„ C u d u n a d W is łą * * . O d c z y tu , o b f ic ie  
i lu s tro w a n e g o  m a te r ja łe m  d o w o d o w y m  
w  p o s ta c i p rz y ta c z a n y c h d o k u m e n tó w  
h is to ry c z n y c h , w y s łu c h a l i z e b ra n i z  
w ie lk ą u w a g ą . N a s tę p n ie k ie ro w n ik  
p o w ia to w y  p . d r . P o d la s z e w s k i p rz e d 
s ta w ił s z c z e g ó ło w o w s p ó łc z e s n y k ry 
z y s g o s p o d a rc z y w N ie m c z e c h , je g o  
p rz y c z y n y  i s k u tk i , a  n a  te m  t le r e d .  
C z e rw iń s k i s c h a ra k te ry z o w a ł ro z w ija 

ją c y s ię o b e c n ie w N ie m c z e c h ru c h  
n a c jo n a l - s o c ja l is ty c z n y  h it le ro w c ó w .

P o  o m ó w ie n iu s p ra w o rg a n iz a c y j 
n y c h  i p rz y ję c iu  n o w y c lf z g ło s z e ń  n a  
k a n d y d a tó w z e b ra n ie z a k o ń c z o n o o  
g o d z . 2 2 ,3 0 o d ś p ie w a n ie m „ H y m n u  

M ło d y c h " .

W Srebrnikach.
W  s o b o tę , d n . 1 5 s ie rp n ia  o  g o d z . 1 6  

o d b y ło s ię w  S re b rn ik a c h u ro c z y s te  
z e b ra n ie ta m t. p la c ó w k i p rz y  u d z ia le  
p rz e s z ło  4 0 c z ło n k ó w . P rz e w o d n ic z y ł 
k ie ro w n ik p la c ó w k i k o l . Z . D e je w s k i.  
W e d łu g p o rz ą d k u d z ie n n e g o z a b ra ł  
n a jp ie rw  g ło s c z ło n e k W y d z ia łu P o 
w ia to w e g o  k o l . r e d . C z e rw iń s k i z W ą 
b rz e ź n a , k tó ry  w y g ło s i ł d łu ż s z y  r e fe 
r a t p . t . „ C u d  n a d  W is łą " , p rz e d s ta w ia  
ją c o b s z e rn ie p rz y c z y n y p o n ie s io n y c h  
k lę s k  i z w y c ię s tw a , o d n ie s io n e g o w  
p rz e ło m o w y m  d n iu  1 5 . 8 . 1 9 2 0  r . d z ię k i  
z w a r te m u , w s p ó ln e m u w y s iłk o w i c a 
łe g o  n a ro d u . N a s tę p n ie w y g ło s ił k o l .  
r e d . E . P is z c z z T o ru n ia , c z ło n e k  W y 
d z ia łu W o je w ó d z k ie g o  M ło d y c h O . W .  
P ., p o d n io s łe  p rz e m ó w ie n ie  o  z a d a n ia c h  
m ło d e g o p o k o le n ia i z n a c z e n iu  
„ S z c z e rb c a C h ro b re g o " , s y m b o lu  i z n a 
k u  M ło d y c h O . W . P ., p o c z e m  d o k o n a ł  
w ra z z k ie ro w n ik ie m W y d z ia łu P o 
w ia to w e g o w  W ą b rz e ź n ie , k o l . d r . E .  
P o d la s z e w sk im , d e k o ra c j i k ie ro w n ic 
tw a  w y d z ia łu  p la c ó w k i w  S re b rn ik a c h  
m ie c z y k a m i. Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o  w  
p o d n io s ły m n a s tro ju o k o ło g o d z in y  
1 8 -e j .

Imponujące zebranie w Mlewie.
T e g o ż d n ia o  g o d z in ie 1 8 -e j z e b ra l i 

s ię w  M le w ie n a  s a l i o b e rż y  p . S u d z i-  
k o w s k ie g o M ło d z i ta m t. p la c ó w k i w  
l ic z b ie p rz e s z ło 1 0 0 n a u ro c z y s to ś c io 
w e z e b ra n ie , k tó re z a s z c z y c i l i s w ą o -  
b e c n o ś c ią p rz e w . k s ię ż a s e n a to r B o lt  
z e S re b rn ik  i p ra ła t G u lg o w sk i z K ie ł-  
b a s in a . P rz e d z e b ra n ie m d o k o n a n o  
w s p ó ln e j fo to g ra f j i . W o b e c p rz e p e łn io 
n e j p ra w ie  p o  b rz e g i m ło d y m i s ta r s z y 
m i s y m p a ty k a m i s a l i z a g a i ł u ro c z y s te  
z e b ra n ie k ie ro w n ik p o w ia to w y d r .  
P o d la s z e w sk i h a s łe m  „ M ło d z i c z u w a j

c ie ! " , p o c z e m  u d z ie l i ł g ło s u  r e fe re n to 
w i r e d . C z e rw iń s k ie m u z W ą b rz e ź n a . 
W  p rz e s z ło  g o d z in n y m  r e fe ra c ie p . t  
„ C u d  n a d  W is łą  —  c u d e m  w y s iłk u  n a 

ro d o w e g o " , w y s łu c h a n y m  p rz e z z e b ra 
n y c h  z  w ie lk ą  u w a g ą , w y k a z a ł r e fe re n t ,  
p o s łu g u ją c s ię o b f i ty m  m a te r ja łe m  d o 
w o d o w y m , n ie b e z p ie c z e ń s tw a tz w . w y 
p ra w y k ijo w s k ie j , b łę d y  i n ie d o łę s tw o  
N a c z e ln e g o D o w ó d z tw a , p rz y c z y n y  
k lę sk  o ra z w s p a n ia łe z w y c ię s tw o  p o d  
W a rsz a w ą , o d n ie s io n e g łó w n ie d z ię k i  
w y s iłk o m  c a łe g o n a ro d u o ż y w io n e g o  
z a p a łe m  n a ro d o w y m  i ru c h e m  r e l ig i j 
n y m . Z w ła sz c z a p o d k re ś l i ł z a s łu g ę  

a rm ji o c h o tn ic z e j „ b łę k i tn e g o g e n e ra -  
ła “ J ó z e fa H a lle ra , a c z k o lw ie k n ie w y -  
ć w ic z o n a  i s ła b o  z a o p a trz o n a , s i łą  w ia 
ry  w  p o s ła n n ic tw o O jc z y z n y  d o k o n a ła  
p rz y B o ż e j p o m o c y w ie k o p o m n e g o  

„ C u d u n a d W is łą * * . T a k s a m o , ja k  
m ło d z ie ż ta  w  ro k u  1 9 2 0 , w  c h w il i d la  
k ra ju g ro ź n e j , p rz y n io s ła O jc z y ź n ie  
w y b a w ie n ie , ta k  i d z iś d la  P o ls k i , p o 
g rą ż o n e j w  n ie d o l i g o s p o d a rc z e j i p o li 
ty c z n e j s k u tk ie m  n ie d o łę s tw a ty c h  s a 
m y c h , c o  w ó w c z a s , c z y n n ik ó w , p rz y j
d z ie r a tu n e k o d m ło d z ie ż y , p rz e ję te j  
z a s a d a m i r e l ig ji c h rz e ś c . i n a ro d o w e -  
m i. W y p e łn ie n iu z a d a n ia te g o p rz e z  
m ło d z ie ż n ie p rz e s z k o d z ą ż a d n e p rz e 
ś la d o w a n ia  a n i g ro ź b y , p rz e z ro z m a i
ty c h  „ k a p ra l ik ó w * *  m io ta n e . R e fe ra t  b y ł  
g o rą c o  o k la s k iw a n y p rz e z s łu c h a c z y .

Z k o le i w y g ło s i ł r e d . P is z c z z T o ru 

n ia  p o d n io s łe p rz e m ó w ie n ie n a  te m a t  
ro l i m ło d e g o  p o k o le n ia  w  ż y c iu  n a ro d u  
i z n a c z e n iu „ S z c z e rb c a * * . W  m o c n y c h  
s ło w a c h  s c h a ra k te ry z o w a ł w s p ó łc z e s n ą  
w a lk ę  o  d u s z e m ło d z ie ż y , k tó ra  je d n a k  
n ie id z ie z a g ło s e m  p rz e k u p n ió w , w a 
b ią c y c h k o rz y ś c ia m i m a te r ja ln e m i, a  
p rz e c iw n ie  g a rn ie s ię l ic z n ie  d o  O . W .  
P ., g o to w a d o  o f ia r n a  r z e c z w s p ó ln e j  

M a tk i .
P o p rz e m ó w ie n ia c h d o k o n a n o  d e 

k o ra c j i m ie c z y k a m i C h ro b re g o k ie ro w 
n ic tw a w y d z ia łu  p la c ó w k i, p o c z e m  z a 
k o ń c z o n o  to  p ię k n e  z e b ra n ie  o d ś p ie w a 
n ie m  „ H y m n u M ło d y c h * * i h a s łe m  
„ M ło d z i c z u w a jc ie “ !

Zebranie organizacyjne w W. Rado* 
wiskach.

N a  n ie d z ie lę p o  p o łu d n iu z w o ła n e  

z o s ta ło z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e p la 
c ó w k i O . W . P . n a R a d o w isk a  i o k o li
c ę , n a  k tó re s ta w il i s ię M ło d z i w  l ic z 
b ie p rz e s z ło  7 0 . P rz e w o d n ic z y ł z e b ra 
n iu  p . F e lik s Ł o w ic k i z N ie d ź w ie d z ia .

W s tę p n e p rz e m ó w ie n ie o rg a n iz a c y j 
n e  w y g ło s i ł k o l . r e d . C z e rw iń s k i z W ą 
b rz e ź n a , m ó w ią c o z a d a n ia c h j o d p o 
w ie d z ia ln o śc i h is to ry c z n e j M ło d y c h z a  
lo s y  n a ro d u  i p a ń s tw a . J a k o  d ru g i w y  
g ło s i ł g łę b o k ie  i p o d n io s łe p rz e m ó w ie 
n ie  o  p o trz e b ie  w y c h o w a n ia  n o w e g o  ty  
p u  P o la k a , z n a ją c e g o  s w ą ro lę i o b o 
w ią z k i w o b e c p a ń s tw a , k o l . r e d . E .  
P is z c z z T o ru n ia . W re s z c ie p rz e m ó 
w ił je s z c z e k o l . F e lik s Ł o w ic k i , z a c h ę 
c a ją c m ło d z ie ż d o  p ra c y  d la O jc z y z n y  
w  s z e re g a c h O b o z u W ie lk ie j P o ls k i.

P o  o d c z y ta n iu  d e k la ra c j i id e o w e j i  
o m ó w ie n iu  s z c z e g ó łó w  o rg a n iz a c y jn y c h  
w s z y s c y  o b e c n i p o s ta n o w il i z a ło ż y ć p la  
c ó w k ę w  W . R a d o w is k a c h . W o b e c te 
g o z a m ia n o w a n o k ie ro w n ic tw o n o w e j  
p la c ó w k i w  o s o b a c h  k o l . k o l . : D y b o w 
s k ie g o , B a ry ls k ie g o , Ł o w ic k ie g o i F a l 
k o w sk ie g o . P o  z e b ra n iu z g ło s i ło  s w e  
p rz y s tą p ie n ie  d o  O . W . P . n a m ie js c u  
p rz e s z ło  4 0 m ło d y c h .

W  te n s p o s ó b w z ra s ta ją z o rg a n iz o 
w a n e  s z e re g i M ło d y c h  O . W . P . l ic z e b 
n ie m im o u s i ło w a ń  i p rz e s z k ó d , s ta 
w ia n y c h  ru c h o w i n a s z e m u  p rz e z p rz e 
c iw n ik ó w . W  n a jb l iż s z e j p rz y s z ło ś c i  
o c z e k iw a ć n a le ż y , ż e  n ie  b ę d z ie w  p o 
w ie c ie n a sz y m  w io s k i , w k tó re j n ie  
is tn ia ła b y  p la c ó w k a  O . W . P . i w  k tó 
r e j n ie b y ło b y m ło d y c h z m ie c z y k a 
m i.

Gen. Haller, a 0. W. P.
Znowu kłamstwa „Dnia Pomorskiego".

T o ru ń s k i s a n a c y jn y  „ D z ie ń P o m o r 
s k i" , k tó re g o z ja z d M ło d y c h O . W . P .  
w  G ru d z ią d z u  w  d . 1 6 . b m . w p ra w ił w  
w ie lk ie ro z d ra ż n ie n ie , , d a je u p u s t  
s w o im  g n ie w o m , z a m ie s z c z a ją c s z e re g  
k ła m s tw  o  ty m  z je ź d z ie (p a tr z . „ D z . 
P o m . ‘ ‘ , n r . 1 8 7 ) .

T a k te d y „ D z ie ń P o m o rs k i* * p is z e ,  
ż e  w  o g ro d z ie p rz y  te a tr z e g ru d z ią d z 
k im  g e n e ra ł H a lle r m ia ł r z e k o m o  n ie  
p rz y ją ć r a p o r tu  o d O . W . P ., c o je s t  
w ie ru tn y m  f a łs z e m . G e n . H a lle r o d e 
b ra ł z a ró w n o  r a p o r t ja k j d e f ila d ę O . 
W . P .

T a k s a m o  n ie z g o d n e je s t z p ra w d ą  
tw ie rd z e n ie , ja k o b y c z ło n k o w ie O W .

Lokomotywa Nr. 2329
w  K in ie „ S ło ń c e ”

b e lż y w e s ło w a p o d  c z y im k o lw ie k  a d re 
s e m . W z o ro w y  p o rz ą d e k , ła d  i s p o k ó j ,  

ja k ie z a c h o w y w a li c z ło n k o w ie O . W .  
P ., tu d z ie ż ic h d z ia r sk a p o s ta w a s p o t
k a ły s ię z e n tu z ja s ty c z n e m , p e łn e m  
s e rd e c z n o śc i p rz y ję c ie m  z a ró w n o o b y 
w a te ls tw a g ru d z ią d z k ie g o , ja k i s a 
m y c h h a l le rc z y k ó w , w z n o s z ą c y c h o  

k rz y k i n a  c z e ś ć O . W . P .

D a ł ty m  s y m p a tjo m w y ra z i g e n .  
H a lle r , k tó ry  p rz y s z e d ł o s o b iś c ie z c a 
ły m  s w o im  s z ta b e m  n a  u ro c z y s tą  a k a -  
d e m ję O . W . P ., u rz ą d z o n ą  w  „ T iv o l i“ , 
g d z ie d o  z e b ra n y c h  s e rd e c z n ie i g o rą 
c o p rz e m ó w ił . W y ra z ił p rz y te m r a 
d o ś ć z p o s ta w y  c z ło n k ó w  O . W . P .

T e s z c z e g ó ły ś w ia d c z ą d o b itn ie , ż e  

„ D z ie ń P o m o rs k i* * k ła m ie , c o z re 
s z tą  n ie  je s t n ic z e m  n o w e m  w  te m  p i 
ś m ie . M ię d z y h a l le rc z y k a m i a  c z ło n 

k a m i O . W . P . p a n o w a ła s e rd e c z n a  
z g o d a i h a rm o n ja , k tó re j ż a d n e in try 
g i s a n a c y jn e z a m ą c ić n ie  z d o ła ły . S p o 
łe c z e ń s tw o  p o m o rs k ie m a n o w y p rz y 
k ła d k ła m liw o ś c i w o je w o d z iń s k ie g o  

„ c h rz e śn ia k a * * .

Gdańsk nadal 
prowokuje.

Gdańsk, 1 5 . 8 . P A T . — N a s k u te k in i  

c ja ty w y w y s . k o m is a rz a L ig i N a ro d ó w  h r  

G ra v in y , to c z y ły  s ię tu  p rz e z p e w ie n  c z a s  

p e r tra k ta c je w  s p ra w ie z l ik w id o w a n ia z n a  

n e g o in c y d e n tu , k tó ry m ia ł m ie jsc e w  

z w ią z k u  z m ija ją c e m s ię z f a k ty c z n y m  

s ta n e m  r z e c z y o ś w ia d c z e n ie m  p re z y d e n ta  

Z ie h m a w  s p ra w ie r e w iz ji p ro c e s u G ie n -  

g io rs k ie g o . P e r tra k ta c je te p rz y c z y n n e m  

p o ś re d n ic tw ie  h r . G ra v in y  d a ły  ta k ie w y n i

k i , ż e in c y d e n t u w a ż a ć m o ż n a b y ło z a  

z l ik w id o w a n y . T y m c z a s e m  w  p ra s ie d z i

s ie js z e j s e n a t g d a ń sk i o p u b lik o w a ł k o m u 

n ik a t , o ś w ie t la ją c y p rz e b ie g p e r tra k ta c y j  

je d n o s tro n n ie i b e z u z g o d n ie n ia je g o t r e 

ś c i z k o m is a rz e m  g e n e ra ln y m R . P . w  

G d a ń s k u . W o b e c te g o m in . S tra sb u rg e r  

p o d a ł z e s w e j s tro n y  d o  p ra s y  k o m u n ik a t ,  

o d tw a rz a ją c y d o k ła d n ie n a p o d s ta w ie o d 

n o ś n y c h  p is m  w y n ik  p e r tra k ta c y j.

KOWALEWO.
Olbrzymi pożar młyna. W  n o c y z s o 

b o ty n a n ie d z ie lę k ró tk o p o p ó łn o c y w y 
b u c h ł p o ż a r w  m ły n ie p a ro w y m B ra c i  
B rz e s k a rs k ic h w K o w a le w ie . R o z sz a la łe  
p ło m ie n ie  s tr a w iły , m im o  e n e rg ic z n e j a k c j i  
r a tu n k o w e j, u rz ą d z e n ie m ły n a , i z a b u d o 
w a n ia , ta k  d o s z c z ę tn ie , ż e p o z o s ta ły ty lk o  
m u ry  z a b u d o w a ń . P rz y p u sz c z a s ię o g ó ln ie ,  
ż e p o ż a r p o w s ta ł s k u tk ie m p o d p a le n ia .  
C e le m  w y k ry c ia s p ra w c ó w  p o d p a le n ia w ł^  
d z e  p o lic y jn e w d ro ż y ły  ś le d z tw o .

MLEWO.
Uroczystość przyjęcia do I komunji św. 

d z ie c i z n a s z e j p a ra f j i o d b y ła  s ię w  ś w ię 
to M a tk i B o s k ie j w  k o ś c ie le p a ra f ia ln y m  
w  K ie łb a s in ie . W s p a n ia ła ta u ro c z y s to ść  
p o z o s ta n ie n a  d łu g o  w  p a m ię c i w s z y s tk ic h  
p a ra f ja n .

KSIĄŻKI.
Przejechany przez pociąg, W  n ie d z ie lę  

d . 1 6 . b m . p rz e je c h a n y  z o s ta ł p rz e z  .p o c ią g  
p o s p ie s z n y , id ą c y o k o ło g o d z in y 1 6 - te j z  
T o ru n ia  d o J a b ło n o w a , n a to rz e p o m ię d z y  

p o c ią g u  
u  ś m ie j ’

n o ta tk i

K s ią ż k a m i a J a b ło n o w e m . K o ła  
p rz e s z ły  p rz e z  c ia ło  p rz e je c h a n e g o  
c a ją c  g o  n a  m ie js c u .

GOLUB.
Uzupełnienie. W  s p ra w ie  

n a s z e j o z w o ln ie n ia c h i r e d u k c ja c h  
n a u c z y c ie l i p rz y m ie js c o w e j s z k o le p o 
w s z e c h n e j , d o d a ć m u s im y u z u p e łn ie 
n ie , ż e ró w n ie ż n a u c z y c ie lk a p . W o l-  
fo w a , ż o n a  n a u c z y c ie la , o trz y m a ć m ia 
ła z a w ia d o m ie n ie o z w o ln ie n iu  je j z e  
s łu ż b y  s z k o ln e j .

R ó w n o c z e śn ie z a n o to w a ć t r z e b a p o 
g ło s k i , ja k ie  k rą ż ą  p o  m ie śc ie , ż e  n a u 
c z y c ie l p . K a s z u b o w s k i P a w e ł , p re z e s  
S to w . C h rz ę ść . N a r . N a u c z y c ie ls tw a  
S z k ó ł P o w s z e c h n y c h  k o ła  G o lu b  —  D o 
b rz y ń  i p re z e s S to w . M ło d z ie ż y P o l 
s k ie j w  G o d u b iu , m a b y ć p rz e n ie s io n y  
z tu te js z e g o  te r e n u  „ d la  d o b ra  s z k o ły 1 1 .^  
P o g ło s k i te n  p o g łę b ia ją i s ie ją w ś ró d  
m ie js c o w e g o s p o łe c z e ń s tw a  i t r z e ź w o  
m y ś lą c y c h  n a u c z y c ie l i , a n a w e t w ś ró d  
„ s w o ic h 1 * s łu s z n e ro z g o ry c z e n ie i n ie 
z a d o w o le n ie , a je d n o c z e ś n ie  u trw a la  
s ię p rz e k o n a n ie , ż e „ d la d o b ra s z k o ły * *  
tu te js z e j w in n i b y ć  ju ż d a w n o  p rz e n ie 
s ie n i c i , c o  s w e m  p o s tę p o w a n ie m  k o p ią  
p rz e p a ś ć m ię d z y s z k o łą , a ro d z ic a m i  
i s p o łe c z e ń s tw e m .

Śpiączka, to śmiertelna choro
ba! Wiedz o tem, że Obóz 

Wielkiej Polski tętni życiem 

i wre pracą dla dobra Ojczy
zny! Dlaczego Ciebie tam 

niema?

C z ło w ie k o 1 0 0  tw a rz a c h  
I n n  fh a n o id '
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W torek 18 Agapina.i
Środa 19 Jacka.

Czwartek 20 Bernarda.

■ 0  S p r o s t o w a n i e . W  nekrologu śp. Ju- 
Ijanny Ratkowskiej (nr. 92 „Gazety W ą
brzeskiej") zaszła pom yłka. M ianowicie o 
zgonie śp. Juljanny donosili nie „siostry i 
bracia", jak podano m ylnie, gdyż powin
no być „córki i synowie", co niniejszem  
prostujem y.

0 K i n o  „ D w ó r  W ą b r z e s k i * * wyświetla 
dziś po raz ostatni wielki epokowy dram at 
sensacyjny pt.: „Brygada śm ierci" z Harry  
Peelem w roli głównej. Nast. program: 
„Owoc zakazany". W stęp dla 2 osób na 1 
bilet.

0 K i n o  „ S ł o ń c e 1 * wyświetla od dziś do  
środy wielki sensacyjne - krym inalny film  
„Człowieka o 100 twarzach" — Lon Cha- 
ney ‘a pt.: „Lokomotywa 2329". Film ten  
cieszyć się będzie niechybnie, jak wszyst
kie film y Lon Chaney ‘a niebywałem powo
dzeniem . Nast. program : „W iatr od m o
rza".

0 Z a b a w a  p o c z t o w c ó w . W sobotę od
była się doroczna zabawa letnia wąbrze
skiego Koła Zw. Podurzędników Poczto
wych w ogrodzie p. Kordowskiego. O godz. 
14,30 nastąpił wym arsz z orkiestrą sokolą 
na czele do ogrodu, gdzie później rozpo
czął się koncert z urozm aiceniam i, jak  
strzelanie z wiatrówek o nagrody, aukcja 
am erykańska itp. W ogrodzie zgrom adzi
ła się dzięki pięknej pogodzie dość liczna 
publiczność. W ieczorem o godz. 22,30 roz
poczęła się na sali „Dworu W ąbrzeskiego" 
zabawa taneczna, która cieszyła się zasłu- 
żonem powodzeniem . Zwłaszcza liczna 
m łodzież bawiła się ochoczo.

0  M e c z  t e n n i s o w y . Tutejszy klub tćn- 
nisowy rozegrał w sobotę, dnia 15 b. m . 
m ecz tennisowy z K. S. Olim pją w Gru
dziądzu z dobrym wynikiem 2:3. Gdyby  
nie słaba form a p. Piszczą, który grał o 
klasę gorzej, niż zwykle, m ając jeszcze 
w dodatku najsilniejszego przeciwnika, o-

G A Z E T A  W Ą B R Z E S K A
N r . 9 5

raz błędy taktyczne w grze podwójnej pa
nów, powstałe wskutek niezgrania, wy
nik spotkania m ógł brzm ieć odwrotnie, po
m im o tak poważnego przeciwnika. Zazna
czyć wypada doskonałą grę naszych pań: 
Kozłowskiej w pojedyńczej i Schm idtowej 
w m ieszanej. W yniki szczegółowe: Hajec 
— Leszkowski 3:6, 6:3, 4:6. M ichalak —  
Piszcz 6:1, 6:4. Gra pań: W ilczyńska —  
Kozłowska 3:6, 3:6. Gra m ieszana: M icha
lak, W ilczyńska — Leszkowski, Schmidto- 
wa 7:9, 6:3, 6:2. Gra podwójna panów: 
M ichalak, Hajec — Leszkowski, Piszcz 6:3, 
2:6, 6:2. Spodziewać się należy, że tutej
szy klub częściej urządzi podobne rozgryw 
ki, dając m ożność graczom nabrania ruty
ny m eczowej, a wtedy wyniki będą lepsze 
i przyjdą zwycięstwa, od których dzielił 
naszych tennisistów już dwukrotnie tylko 
Tut szczęścia.

0  P r z y b ł ą k a ł a  s i ę  s a r n a  we czwartek, 
dn. 13 hm . W łaściciel odebrać ją m oże od  
p. Iwankowskiego, ul. M atejki nr. 42.

0  N a  u r o c z y s t o ś c i k r ó l e w s k i e  Bractwa  
Strzeleckiego do Golubia wyjechali w  
wczorajszą niedzielę autobusem dość liczni 
członkowie tut. Bractwa wraz z rodzinam i.

0 S z k o ł a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  d l a  
d z i e w c z ą t w  R e d ło w i e  nad m orzem, obok  
Gdyni otwiera 5-m iesięczny kurs z dniem  
15-go listopada 1931 r. Działy: a) gotowa
nia i pieczenia, b) szycia i kroju, haftów  
białych, kolorowych, złotem i robótki 
ręczne, c) porządki dom owe, d) pranie i 
prasowanie na sztywno. Prócz tego wy
kłady teorji: rcligja, j. polski, rachunki 
gospodarcze, historja, geografja, higjena, 
wychowanie dziecka, pielęgnacja chorych, 
warzywnictwo, hodowla itd.

Uczenice przyjm uje się od lat 16 do 35. 
W pisy przyjm uje Pom . Izba Rolnicza w  
Toruniu, ul. Sienkiewicza. Do wniosku 
należy załączyć: świadectwo chrztu, świad. 
szkolne, świad. m oralności, świad. zdro
wia i szczepienia ospa. Opłata za naukę za 
cały kurs wynosi 42 zł. Za utrzymanie w  
internacie m iesięcznie 45 zł. — Dla pil
nych i niezam ożnych uczenie będą przy
znane stypendja. Kancelarja szkolna czyn
na będzie w Redłowie od dnia 15 paździer
nika 1931 r.

—  w t o r e k ,  d n i a  1 8  s i e r p n i a  1 9 3 1 . _ _ _ _ _ _

I 0 Z e  ś w ią t . W  sobotnie święto M atki 
Boskiej pogoda dopisała przez cały dzień, 
aż dopiero wieczorem począł m żyć deszcz. 
W niedzielę od rana znów było pogodnie. 
Jednakże nie były to już dni tak piękne i 
ciepłe, jakie m ieliśm y jeszcze przed pół
tora tygodniem .

0  W y c i e c z k a  T o w . ś p i e w u  i m . ś w . C e -  
c y l j i odbyła się w święto M atki Boskiej 
autobusem do Brodnicy. W Brodnicy śpie
waczki nasze wykonały podczas sumy na
bożne pienia. Po wspólnym obiedzie uda
no się razem jako w dzień rocznicy „Cudu  
nad W isłą" na brodnicki cm entarz garni
zonowy, gdzie  • nad m ogiłą poległych w  
pam iętnej bitw ie pod Brodnicą stoczonej 
dziką nawałą bolszewicką, odm ówiono  
wspólną m odlitwę. Chór św . Cecylji od
śpiewał następnie pod dyr. p. Zyderczaka 
„Requiem " za spokój dusz poległych boha
terów . — Powrót do W ąbrzeźna nastąpił 
autobusem o godzinie 23. W drodze po
wrotnej m iał m iejsce wypadek sam ocho
dowy, przyczem autobus wjechał do  
przydrożnego rowu. — Obyło się jednak  
na szczęście bez wypadku w ludziach.

0  S k r a d z io n o  m o t o c y k l . W  ubiegły pią
tek podczas targu skradl niewyśledzony  
dotąd złodziej pozostawiony przez rolnika 
p. Kasprzykowskiego z Ryńska na ul. Ko
lejowej m otocykl m arki „Zindapp", war
tości przeszło 2000 złotych. Śledztwo poli
cyjne w toku.

R A D IO .
W to re k  1 8  s ie rp n ia .

P o z n a ń . 7.00— 7.15 Gim nastyka poran
na (Prof. W axm an). 7.15— 8.00 Gazeta po
ranna. 13.05— 1400 Koncert gramofon. 14.00 
14.15 Notow. giełdy pień, i zboż.-towajrowej. 
14.15— 1430 Kom unikaty gospod. roln. 18.00 
1900 Koncert popularny. 19.00— 20.15 Doda
tek do Gazety Porannej. 20.15— 20.35 Inter- 
ludjum gram ofon. 20.35— 20.45 Om ówienie 
op. „Tristan i Izolda" prof. T. Szopski 
20.45— 22.00 Akt. III. op. „Tristan i Izolda" 
— W agnera. Tlransm isja z Bayreuth. 
22.15— 24.00 M uzyka taneczna.

W a r s z a w a . 11.40— 1155 Przegląd Prasy  
Krajowej. 11.58— 12.05 Sygnał czasu. 12.10—  
13,10 M uz. gram ofon. 13.10— 13.20 Kom . M e- 

tor. 14.35— 14.50 Chwilka lotnicza. 14.50—  
15.10 Kom . gospod. 15.25— 15.45 Odczyt pt. 
„M istrzostwo świata strzeleckie i luczne w q  
Lwowie". 15.45— 15.55 Słowo do „Tristana  
i Izoldy" R. W agnera — wygł. prof. Feli
cjan Szopski. 16.00-17.20 Transmisja z 
Bayreuth aktu 1-go R. W agnera „Tristan i 
Izolda". 17.20— 17.25 Kom . Centr. Biura Hy
drograf. 17.25— 17.50 Odczyt pt „W szech
świat Einsteina" —  wygł. dr. Feliks Bur- 
dećki. 17.50— 18.00 M uz. gram ofon. 18.00—  
18.20 Rozm aitości. 1820— 18.30 Om ówienie 
II aktu „Tristana i Izoldy". 18.30— 19.50 
Transmisja z Bayreuth aktu Il-go R. W a
gnera „Tristan i Izolda". 19.50— 20.05 Gieł
da rolnicza. 20.05— 20.10 Kom . M eteor. 20.10 
20.15 Płyty gram ofon. 20.15— 20.25 Pras. 
Dziennik Radj. 20.25— 20.30 Kom . Sportowy. 
20.30— 20.40 Odm ówienie III aktu „Tristan i 
Izoldy". 20.45— 22.00 Transm isja z Bay
reuth aktu Ill-go R. W agnera „Tristan i  
Izoldy". 22.00— 22.15 Feljeton pt. „M iasta i 
róże". 22.20— 22.25 Kom unikaty. 22.30— 24.00 
M uzyka lekka.

K a t o w i c e . 12.10 Koncert gram ofon. 1 4 . 1 0  
Audycja dla dzieci. 15.10 Kom . Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gospod. W oj. Śl. 17.50 Intermezzo  
m uzyczne. 18.00 Rozm aitości. 19.50 Recyta
cje z udziałem p. L. Gąsiorowiczówny. 
20.10 Kom . sportowe.

W i l n o . 12.05— 13.10 M uzyka lekka. 1 7 . 5 0 -  
18.10 M onolog wesoły Leona W ołłejki.

L w ó w . 12.10 Koncert gram ofon. 14.35 
Lwowska chwilka lotnicza. 15.10 M uzyka 
gramofon. 17.50 M uzyka gram ofon. 18.00 
Rozm aitości 19.50 Z gehenny genjuszów.

K a l k u l a c j a .

W  policji: — Ile ceni pan skradzione  
panu buty?

— Zaraz obliczę: nowe kosztowały 40 
zł, pierwsze zelówki 10 zł.,* drugi raz po- 
zełowane 10 zł., 1 nowa kapa na lewy but 
5 zł., ostatnie załatanie wierzchu 3 zł —  
razem 68 złotych.

W ydawca
„Gazeta W ąbrzeska" Sp. z ogr. odp. , 

Redaktor odpowiedzialny:
Antoni Czerwiński, W ąbrzeźno, Górna 3.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.
Druk: Drukarnia Toruńska S. A.

w Toruniu.

P ierw s ze n a jn o w o c ześ n ie jsze  

k in o d źw ię k o w o

SŁONCE 
w la ś c s c ie l F r. S zy m a ń s k i.

2 o s o b y n a  1 b ile t

W poniedziałek 17, we wtorek 18 i poraź ostatni w sodę 19 bm . 
o 845 od dawna zapowiadany film , cieszący się niezwykle wielkiem  

powodzeniem w kraju i zagranicą p. t  

„L O K O M O T Y W A  N R . 2 3 2 9 “  
W ielki dram at sensacyjno-krym inalny z Lon Chanay ’em w roli gł. 

oraz partnerką jego Philips Hawer, —  Śliczna m uzyka, m owy, śpiewy

Do tego śliczny

T y g o d n ik i n o w y N a d p ro g ra m .

Następny obraz to najw iększa polska epopeja patrjotyczna pt

„ W I A T R  O D  M O R Z A “
w roi. gł. M ar  ja M alicka —  Adam Brodzisz 

Egenjusz Bodo.

’[ W r  p o n i e d z ia ł e k ,  d .  1 7  V I I I .  3 1  r .  o  8 , 4 5 ,  p o r a ź  o s t a t n i

W ielki epokowy dram at sensacyjny

DW ÓR  W ĄBRZESKI Brygada śm ierci” 
w ła ś c .: J a n K a c zy ń s k i.  '' fc w

U A D D V D C E I produkcja 1930 r.
W roli głównej: n A lIiiI Ifa C L (lipiec i sierpień).

K IN O

2  o s o b y  n a  1  b i l e t .

P o d z ięk o w a n ie .

W szystkim  tym , którzy oddali ostatnią  przysługę 
naszej najukochańszej m atce, a w  szczególności Prze
wielebnem u Duchowieństwu, jak również Przyja
ciołom. Znajom ym  i Krewnym  za udział w pogrzebie 
oraz za nadesłane kwiaty i wieńce składam y ser

deczne B ó g za p ła ć

A n n a i W ła d y s ła w  B a ry ls c y .

W ąbrzeźno, dnia 13 VIII. 1931 r.

U W A G A !
P P .  R z e m i e ś l n i c y !

Książeczki obrachunkowe, wykazy m łodocianych  
pracowników, księgi im ienne dla pracowników, 
księgi do Uwag Inspektora Pracy, regulam iny pracy  
spis m łodocianych, listy płac oraz kontrakty m iesz
kaniowe dla właścicieli nieruchomości

s ta le n a s k ład z ie .

S in g e r U W A G A S in g e r

B e zp ła tn y k u rs
szycia, m odnych haftów artystycznych, cerowa
nia i kroju urządza: am erykańska spółka akcyjna  

S in g e r  
S e w in g M a ch in e C o m p an y

o d d n ia 2 4 . V III. d o  6 . IX . b . r .
w W ąbrzeźnie przy ul. Hallera 9.

Bliższych wiadom ości udziela

K a z im ie rz G u ld a
w W ąbrzeźnie uł. Hallera 4.

M a s z y n y  d o  s z y c i a  
wszelkiego rodzaju, części do m aszyn, igły, nici, 
oliwę, etc. poleca na warunk najdogodniejszych

S in g e r
Sewing M achine Com pany  

K a z im ie rz G u ld a  
W ą b rze źn o u l. H a lle ra 4 . 

Przyjm uje się raparacjewszelk. m aszyn do szycia„G a ze ta W ą b rze s k a "
W ąbrzeźno, Chełm ińska 1.

K u p u je
b u te lk i

1 Itr., 7 2 Itr., 71 Itr. 

Oiogeija poił Ko io iio  
wł.

Ł u c jan  L eś n le w lc z .

Mi
dwupokojowego 

z k u c h n ią  

p o s zu k u ję za ra z  
Zgłoszenia w Adm inistracji 

Gazety W ąbrzeskiej

N a s tę p n y p ro g ram :

„ O w o c  z a k a z a n y ^

[lośii lapasowe do m asDii M  
wszelkicli syslemów ,,oiyoiiialni!“ i liiaiowego wyiolrn 

poleca po cenach bardzo korzystnych =^— -

F ra n c is ze k B a lc e rsk i - h a n d e | że t3 za
W ą b rze źn o .


